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W rAvomości KRAJOWE. 


Sankt-Petersburg dnia 14 lipca. 

Dnia 11 t. m. wieczorem , NAYJAŚNIEYSZY Cr- 
SARZ JeGomość , Pan nasz naymiłościwszy, w po- 
Żądanym stanie zdrowia, przybył do Carskiego: 
Siota. Nazajutrz , Cesanz Jecomość , równie i CH 
QCesanskre_ W ysekoścr , XrĄŻĘ Nasrępca TRonv i 
1ELKIE MIĘŻNICZKI, raczyli przejechać z Carskie. 
god do Pezershoffu, gdzie oczekują przybycia 
AYJAŚNIEYSZEY QBSARZOWEYW JRYMOŚCI, dzisia, 0 g0- 
dzinie czwartey z południa. We wtorek dnia 16g0, 
lavsaśnrzrsi Cxsanz JEcomość i Cesarzowa JEY- 
Mość raczą przybydź do tuteyszey stolicy, prosto do 

Katedry Kazańskiey. (G. S. P.. 8 RH 


(z Ruskiego Inwalida.) ; > 
i Naywyžszy Reskrypt do Kijowskiego Wo- 
Jennego koniki s 3 arta orici Zet- 
tuchinda. De $ i tá j 
` Doia o miesiąca otrz 
w P m 8 km ość; apk R f się twierdzy Sy- 
listryi. Pragnąc zachować dla miasta Kijowa pa- 
miątkę tego ważnego wypadku, przeznaczam dlań 
jeden z kluczów zdobytey twierdzy i trzy chorą- 
wie, z liczby wziętych w tóm zdarzeniu przez wa- 
>czne woyską Nasze, rozkazując chować te trofea 
zwycięztwa w Soborney Świątyni ś. Zofii, w któ: 
rey przeze Mne składane były dziękczynne Panu 
ogu modły, za to nowe i świetne powodzenie , o- 
rężowi Rassyyskiemu darowane: 
Zostawiam W Panu przywieśdź do wykonania 
tę wolę Mosg. $ 5a 
Na autentyku własną Jeco Czsanskizy Mosor 
ręką podpisano : NIKOŁAY. 


w Kijowie 26 czerw, 1829. 


|, “Cesarz JzGomość, przez nayw 
‘Kantoru Dworu, pod dniem i lipe 
Helenę Bibikównę , pasierzbicę jenerała-adjutanta 
ŁBenkendor(fa, mianować panong honorową Nayza- 
ŚNIĘYSZEY UKSANZOWEY JEYMOŚCI. 

— Przez rozkaz dzienny, wydany w Bobruy- 
sku'd. 1 lipca, Cesarz Jtcomość raczył wynieść na 
Jenerała porucznika, jenerała majora Knorringa 4, 
dowódzcę 1szey brygady dywizyj kawaleryi gwar- 

> pod dowództwem 
Jeco Crsanskier Wysokości: BSARZEWICZA, WJEL-= 
KIEGO Xięcia KonsTaNTEGO, i Dowódzcą regimentu 
Kkiryssyerow gwardyi podolskiey. (J. d. 8. P. 
|, — D. 7 lipca umari tu, w St. Petersburgu, Jeib- 
Medyk Dworu J.C, M., główny medyk Cnsansxrz- 
So domu wychowania, rzeczywisty radca stanu i 
kawaler, Jakób Krystyanowicz Kilwein. (G. S. Bj 


yłszy rozkaz do, 
a, raczył Pannę 


Odessa dnia 6 lipca. 
(Journal d”Odessa.) 
Stan kwarantany naszey codzień do pomyśl- 
zego przychodzi bytu; teraz jest tylko trzech 
Chorych a dwóch z tey liczby czyni wielką wy- 
zdrowienia nadzieję. Wiadomości, otrzymane przez 
Vas zę zdobytych portów, takoż są pomyślne. O. 
, przedsięwzigie w Bnlgaryi, dla wstrzy- 
ywania czamy, przynoszą juž tę korzyść, jskiey 
„Mich zawsze trzeba się spodziewać, i choroba zna- 
Sznie maleje. Kwaradtanny na Dniestrze dzia- 
łają ze wszelką kwaraniannowych prawideł ści. 


; nieyà 


mana przeze Mnt. 


- sobą Armią Rossyyską. G 


o 


odeyrzeń 
jeden 02 
kniętych; 
Śmiałym i roztro” 
ubernatora cywil- 
ba została przecię= 
swoim, i dzisia nić ma ża» 
Bassarabii wioska Zoda- 
ie są otoczone ze ścisłóm 
ych prawideł przestrzega- 


słością. W Krymie nawet nie było 
względnie czumy. W Chersonie', doki: 
kręt kupiecki przywiózł dwóch czumą dot 
wkrótce tam zmarłych, dzięki 
pnym środkom tamiecznego G 
nego, P. Mohiletwskiego, choro 
tą w semym zarodz e 
dnych jey śladów. Wy 
łwyisaki i dwie kolon 
wszystkich postanowion 
niem. ZĘ 
+4 — Jenerał piechoty, Hrabia A. F., Lanżeron, 
powrócił wczora do' Odessy. 

— Nie można bez: podziwienia czytać wielu 
mniemanych szczegółów i rozprawiań niektórych 
gazet zagranicznych, o działaniach woysk naszych 
w Bulgaryi. Każdą pocztą ci filoturkowie o- 
trzymują wiadomości o jakichś wypadkach, dowo- 
dzących, iż niby Turcy biorą przewagę nad Ros- 
syanami. Lubo oczywiste i niewątpliwe wyda- 
rzenia, co chwila odkrywają , jak fałszywemi są 
te ich upewnienia i wróżenia, atoli sprawcy by- 
'naymniey się o to nie kłopocą. Ułożywszy sobie 
ee systemat, trzymają się go z niezachwianą sta- 

ością. 

Wiadomo, 
czyła 4 wzięci 


dł kampania przeszłoroczna skońa 
em FFarny' i rozłożeniem Armii 
naszey na leże zimowe u spodu Załkanu. Dzien= 
ńikarze ci RI, Že nasze woyska tu się nie 
ostoją , i że Sułtan nieodmiennie rozkazał znowu 
odebrać ?Parnę, Prawody i Bazardżik. Mógł on 
rozkazać, alaż rozkaz nie jest wypełnieniem. Tur- 
cy nie odzyskali; ani jedney reduty straconey; 
Rossyanie zaś, przeciwnie, zdobyli Kale,  Tur- 
no, i, co jeszcze ważnieysza, flótta północza opa» 
nowała Syzopoł, leżący za Bałkanem. Rossyanie 
w tych wszystkich utrzymali się mieyscach, a zna- 
„mienity Husseyn Basza, otrzymawszy rozkaz odzy= 
skać Sułtanowi Syzopol, zrobił bezskuteczne pokus 
szenie się, w któróm postradał znaczną część swe- 
go naylepszego woyska. Oto są działania wojen 
ne w przeciągu zimy, E SRNT 

Za rozpoczęciem teraźnieyszey kampanii, Wiel- 
ki Wezyr umyślił napaść z całą swą armią, na 
Prawody, lecz doświadczył równegoż, jak i Hus. 
seym Basza, niepowodzenia. Jeśliby nobył on był 
doświądczenia z pięciu uprzednich między obó- 
-dwóma narodami wojen, wtedy przewidziałby skute 
ki i mie czekał zewnątrz Szumii, napadu Armii 
Rossyyskiey; lecz Turcy bistoryi nie czytają, alba 
Wezyr nio miał przy sobie gońców , którzyby 
mogli go uwiadomić o poruszeniu woysk "naszych. 
Zabawiał się on potyczkami z oddziałami przodowe- 
mi, wysłanemiz Prawodów,takoż od naszego Naczel= 
nie- Dowodzącego, gdy w tóm nagle postrzegł przed 
rom iey i uderzenie było 
szybkie, a Turcy poszli w rozsypkę, nie mając czasu 
ochronić, ani jednego działa; ani jedney prochownie 
ey: Dwadzieścia diva półki nowo-uformowaney pie- 
choty regularney rozbiegły się tak prędko, jak jans 
czaro wie, których przynaymniey ożywiał duch spo- 
łeczeństwa i odwaga, którą podania czyli tradya 
cye ulwzymywały. Dnia 18 czerwca, woyska naa 
‘Sze, zostawione dla oblężenia Sylistryt, zdobyły 
‘te twierdzę. Tak więc, pomimo upewnień dzien- 
nikarzy; Turcy, w miesiącu czerwcu, jaż nicze- 
go nie mają na stronie północney Batkanu, oprócz 


Ś$zumli i Ruszczuka; nadto, armia wielkiego Wê- 
zyra jaż nie istnieje, a Rossyanie są panam: twier- 
dzy i Portu za Bałkanem, ò 5 lub 6 wiorst od 4- 
ola. ; : i 
LION rozprawiania; leoż czyny wykładamy tu 
naszym czytelnikom; i nie dla tego, iżby im udzie- 
lié co nowegó, ale, żeby wystawić ogólny rys 
całości i wykazać bródnie wielu dzieńnikarzy za- 
granicznych , których wyniieniać tu byłoby rz6- 
czą zbyteczną. 
Tyflis, dnia 28 czertvea: To 
WWiabońtość op WOYSK DZIAŁAJĄCYCH Konpusu 
KAUKAZKIEGO. ZĘ 
Wódz Naczelny, w przechodzie przez grzbiet 
Saganłuhski, staną wszy na skrzydle nieprzyjaciel- 
skiego obwarowanego obozu., i zapewniwszy się 
o niemożności attakowania Turków ż tey pozy- 
cyi, umyślił zayśdź im: z tyła. 3 
D. 18 wyruszył on z obozu swbjego 28 wszyst- 
kiemi powozami, i 1930 spotkał nieprzyjaciela, któ- 
ry usiłował go attakować. Był to sam Sefaskiery 
jak się potym od jeńców dowiedziano, który przy- 
szedł she wzmocnienie korpusu Haghé Baśży, śto- 
jącego/ tu w obozie ufortyfikowanym. RAR 
Tegoż dnia Wódz Naczelny attakował go, 
przywiodłszy naptzód Haghż „baszę zręcznym 0- 
brótem; do zipełney niemożnóści, dać 'pomoc.swo- 
jemu Seraskierowi: Woysko Seraskiera zostaio 
przełamanie, trzydzieści wiorst pędzone , i przerzu- 
cona przeż wszystkie góry Sagautugskie. JG 
azajatrz, dnia 20, Wódz Naczelny, pize- 
szedłąży wiorst 15, po drodze naytrudnieyszcy, ną 
wysoki gtźbiet Saganłu, attakował Haghi Baszę, 
w obozie jego z tyłu. Odcięty od wszelkiego kom- 
jmunikowania się z „drzerumem, Basza także po- 
bity; zmuszony do ucieczki, ścigany nia mniey 
le Bo wiorst, ŝam wzięty w niewolę, a woyska 
l zprosżone. 
pa eip m pamiętnych bitwach, ż któ- 
rych pierwsża była pod wsią Kainży, a druga przy 
uroczysku Millidjuze, w przeciągu 25siu godzin, 
zbite zostały dwa korpiisy tureckie, jedna trzym. 
tHziestotysięczny, drugi dwódeisator He , Z za~ 
brana nieprzyjacielowi cała, jaką miał, artyllerya, 
ze 51 dział złożona,’ wszystkie zapasy artyllerycze 
ne i Żywności, wzięte dwa obozy, z tych jeden 
warowny; zabrano 1500 jeńców 1 19 chorągwi; na- 
koniec sam Haghi Basza wzięty w niewolę. Z 
sszey strony strata bardzo mało znacząca. (Do- 


datek do gazety Tyfliskiey ). 


ónRsrwo PoLskitk. 
> i arsżawa dnia 26 lipca. 
| (a Gazety Warszawskiey.). l 
Ńayjakniegaza GESARZO WAi KRÓLO WA, 
przyjąwsty ofiarowaną Sobie, przez Panią Kata- 
rzynę z Hrabiów Jezterśkich Szczukówę, pracę 
własnych rąk, wykonaną z naywiększą cierpliwo- 
ścią, raczyła nayłaskawiey; W gs swego rigi 
- sokiego retat enia, udarowdć Panią Szcziukowę 
wym fermoarem. $ 
e Baybyt do tuteyszey ðtolicy J w. Sena- 
tor Kasztelan Hrabia Pac. Wyjechał do wód Katls- 
badzkich JW. Biskup Manugiewicz. (K. 17). 


Wrapomości oð ARMII; 
W obozie pod Derwisz Jawan; dnia pr lipca +8ży r. 
i (z Korrespondenta Warszawskiego). 

Skoro poddanie się Sylistryi dozwoliło roż- 
rządzić rozriaitemi oddziałami AE pima które uży- 
to były do jey oblężenia, Jenerał ówno-kommeń- 
derujący póstanowił przebydź Bałkan z więkśżą 
częścią sił swoich. Tym celem J enerał Krassowski 
odebrał rozkaz, aby ż głównym korpusem oblężni- 
czym przybył bezzwłocznie do armii połączonóy 
pod Szumią, i aby w tymże czasie jednę kolumnę 
wysłał wprost z Sylisttyi do Kozłudzi. Jakkolwiek 
wielka była czyńtność, z jaką wśpomniony Jenerał 
żajął się wykonaniem tego polecenia, jednakże nie- 
zbędne roboty około zasypania przykopów, hapra- 
-wy wyłomów, iinne urządzenia, które były skut- 


kiem objęcia twierdzy w posiadanie, zajęły mu dni , 


rwżgórzac 


kilka, tak, że ostatni oddział jego woyska złączyć 
się z armią dopiero dnia r, lipca. Vymczasem po- 
ruszenia przygotowawcze do przeyścia gór były 
już rozpoczęte: VWoysko weyść miało pomiędzy nie 
dwiema kolumnami. Kolumna prawa złożona z 14 
batalionów i dwóch pułków Kozaków pod dowódż= 
twem Jenerała Rüdiger wysłana zóstała ku Kiiu» | 
prykioi, w zamiarze zasłonienia boku i ułatwienia 
działań kolumny lewey, która; złożona z 28stu ba» | 
talionów, 16 szwadrowów ; i dwóch pułków koza= | 
ków, pod dowództwem Jenerała Roth, miała roz- | 
kaz przebydź siłą niższy Kamczyk. Prócz tego ro- | 
zerwa pod dowództwem Hr. Pahlen; złożoha z 23 | 
batalionów , Omiu szwadronów i dwóch pułków | 
Kozaków, miała postępować zbliska za obudwóma 
kolumnami, cełem dania wsparcia tey z nich; któ 
raby go potrzebowała. ; 

Jenerał Krassowski z 25ma batalionami, 4d 
szwadronami i 4nia pułkami Kozaków pozostawał 
w okolicach Szumłi, dla uważania Wielkiego We- 
żyraji zasłaniania linii działań woyska, które zaś 
mierzono wysłać na drugą strone Bałkariu. 

Wszystkie wiadomości;które odbierano o nies 
prayjauéio zgadzały się ną to, że zajęty był wy- 
cznie obroną Szumli, i że dla wzmocnienia się 
ną tym punkcie, który sądził bydź istotnie zagro- | 
żonym , odsłonił niższą część Kamczyka: Turcy 
działali tym sposobem w myśl naszą; szczególniey 
przeto starać się należało, aby im nie otworżyć b- 
czu, nie odkryć prawdziwych naszych żamiarów; 
i utrzymać w błędzie, ile bydź może naydłażey. | 
W tym celu woyska wyruszyły z obozu pod Szu- 
mla, w nocy pokryjomu, i wtenczas tylko, gdy pró- 
żne:w.obozie mieysca można bjło zaraz zapełnić 
woyskiem z Sylistryi przybywającóm. Tyt spie 
sobem pierwszy oddział Jenerała Krassowskiego 
wstąpił w nocy zd. 7; na yẹ lipca w mieysce kor- 


‘pusu Jenerała Rotha, a w nocy zd. 7; na fp kor= 


püs Jenezała Rüdygera zmieniony źostał przeż dru- 
gi oddział Jenerata IŚ rassowskiego. Rezerwa Hr. 
Pahlen ikotpus Jenerała Krassowskiego opuściły 
obóz pod Indzikivi przed Szumlą dopićrg W nocy 
z d. fy na y's. Korpus Jenerała Ktassowskiego po- 
źostał w pozycyi pod Jennibazar; a reżerwa; która 
towarzyszyła główney kwaterze udała 8ię aż do 
Dewno. Wielki Wezyr nie przeszkadzał bynay- 
rńniey poruszenióm naszym zprzed Szumli. Wy- 
słał tylko z twierdzy d. 6, zraua około 1;060 ko- 
ni, które rozłożyły się z ostróżnością przed prże* 
dniemi czatami kozaków. 

. Tymczasem kolumny Jenerała Rotha i Ry- 
tygiera szły ciągle ku Kamczykowi, pierwsza przez / 
Dewno i Hassanlaor, druga przez Markowczy i 
Kiudikioi,Kamczyk; rzeka nie szeroka wprawdzie, 
lecz bystra, mająca rzadko gdzie przeyścia, i to iie- 
bezpieczne, była pierwszą przeszkodą, którą prze- 
być wypadało dla dostania się do Bałkanu, We 
wszystkich mieyscach przystępnych Turcy tnieli 
okopy, obsadzone armatami — Jenerał Riidyger 
przybywszy do Kadikioi dowiedział się, że w Kiu 
prikoi nieprzyjaciel miał 5,000 ludzi w stanotwi- 
sku, którego mepodobna było zdobyć z frontu bez 
znaczney straty, Postanowił więc wysłać wprost 
ku Kiaprikibi Jenerała Źirow ż dwoma tyłkv Ba* 
talionami i pułkiem kozaków dla zahawiania Tur; 
ków, gdy tymczasem sam Z całą siłą przedsięwziął 
obeyść ich, przeprawiając się przez rzekę pod Cza- 
limali o 5 lub 6 wiorst poniżey Kiaprikoi. Dnia zy 
o Gstey wieczor stanął przed Szalymat , gdzie za* 
stdł około 1,900 Turków, którzy po nęli za je* 
go zbliżeniem się, zostawiwszy obóz i trzy chorą 

wie. W nocy jenerał Riidyger rzacił most i prze* 
fył rzekę, a y Fano; zostawiwszy jedeh batalioń 

w Szalymaty, udał się z 1oma batalionami do Kiu; 

rikoi gdzie dowodzący Basza dwutulny Jussi 
chciał się opierać, i uszykował się do bitwy nî 
tey wioski. Jenerał Rüdiger tożkaza 
Jenerałowi Xięciu Gorczaków; na czele 35 i 56 pul 
ku strzelców udać się wprost na nieprzyjaciela, Ź 
Jenerałowi Rogowskiemu -na czele 37 i58 strzel'| 
ców polecił obeyść Turków z prawey strony. Woy 
ska nasze poszły na przód odważnie, przy odgłośi”| 
bębnów, w raie broń i bez wystrzału, ieprżyj” 


Giel pierzchtiął i ścigany był przez Jenerała Ro: 
$owskiegy, który mu zabrał cztery armaty,i nie: 
co niewolnika: Obóz Jusufa Baszy. i dwie chorą 
gwie wpadły także w ręce zwyciężby. Nadmienić 
wypada, że w stanówczem ratarciu na Kiuprykioi 


„nie straciliśmy api jednego człowieka, Dnia tylko 


poprzedzającego podczas attaku do Czalimali i pod= 
Czas demonśtracyi Jenerałe Zirow; mieliśmy 15 ża- 
bitych; a 81 ranionych. Jenerał Riidyget, zostawiw= 
szy 4 bataliony Jenerata Rogowskiego w Kiupry= 
kioi,adał się dari poniżey prawym brzegiem Kam- 
Czyka dla wspierania na przypadek potrzeby Jene- 
rała Roth. papiri ; i 

Jenerał ten stanął także nad brzegami Kam- 
bzyka dnia $/17 iv mieyscu, gdzie droga z Warny 


„tlo Burgas przecina tę rzekę. Nieprzyjaciel zay- 


łnował na drugiey stronie okopy obsadzone 12 
działami. Rozpoczęła się ż obu stron mocna kano- 
nada, Jenerał Roth, widząc ją bezskutęczną, po- 
stanowił że swey strony oskrzydlić Turków, prze- 
prawiające się o 7 wiorst powyżey stanowiska przy 
wsi Dulger. W nocy więc, zostawiwszy Jenerała 
Frołow z kilkoma batalionami na wielkim góściń- 
n, sam na czele iństu batalionów; udał się drogą 

oprzeczną; firawie niepfzebytą , prowadzącą do 
Dal y mieli tam takže okopy, lecz bez 


ger. Turc : ; 
dział. Maderzřa droga, cztery mosty, które na tych- 


že odnogach Kamezyka rzucać trzeba było, opó- 
źniły nieco nasze działanie. D. 7/19 dopiero o świ- 


‘cie przebyto rzekę. Jenerał W jliaminów na czele 


4 batalionów uderzył na okopy nieprzyjacielskie, 


~ izdobył je beź ttudności. Turcy, rzuciwszy broń; 


í 


Uciekli. 
Jenerał Roth, korzystając z tego pomyślnego 
tvypsdku, udał się natychmiast ku Derwisz Jowan, 
gdzie znaydował się główny obóz Ali-Szefika, Ba- 
Bzy dwiitulnego, któremu była powićrzona obro- 
MA niższego Kamcżyka. Pomimo trudności dro: 
gi, którą wszędzie torować sobie trzeba było, pod- 
Btąpiono pod obóz. Półk nowo nformowany re- 
ularney jazdy tureckiey wyszedł pierwszy do 
AM w ugnieniu oka rozbity żostał przez półk 
ułanów Charkowski i półk Kozaków Jeżowa; 


~ Wkrótce potóm okopy, zasłaniejące obóz nieprzy- 


gacielski, zdobyte były przez półki Muromski pie- 
thotay,Charkowskii Kurlandzki ułanów i 52 strzel- 
tów; które wspierał ogień dźiał i6tu. Uciekający, 
Hzielnie śćigani , ponieśli wielką stratę w zabitych. 

ebrano nieprżyjacielowi cały obóz, pięć; armat, 
Pięć jaszczykó wy sześć chorągwi, i 260 niewolników. 
>. Jenerał Frołow, dowiedziawszy się, ż6 Jene- 
fat Hoth przebył rzekę; postanowił że swey stro: 
chy nderzyć na nieprzyjaciela. Ochotnicy g i 16 
strzelców, nie czekając, aż przeyście będzie rozpo- 
Znane, rżhcili się wpław pfzez rzekę. „Cżyn ten 


„Bmiały zasttaszyt nieprzyjaciela, który, lsdwo raz 


Wystrzelić kartaczami zdóławszy, ściągnął swe 

działa, izacząt się cołać ka Aspro. Sto ŚR wali, 
tórzy idąc za przykładem stłzelców, prźebyli rze- 
ę, poszli w pogoń za furkami ; i źabrali imi je- 
ę armatę. 

Daja zły Jenerał Roth udał się ka Aspro. 
Przednia jego straż doszła do Paliobanu , które 
Jest szczytem wielkich Bałkanów: Nieprzyjacielą 

ski strach ogarnąt, że nie pomyślał tawet bro- 
ić nem prżeyścia gór wysokich, które uważać 
oŻna; jako zdobyte, przynaymniey ptzez lewą ko- 
dutmnę, Prawa koliimna Jónerała Riidygera dó- 
Szłą dnia ;%, do Fuudukliden; a przednia jey straż 
dö Ajsadzik. RZY. 
(| Rezerwa Jerierała Hrabiego Pahlen znaydo- 
Wała się dnia fp w Hassaolaar, a dnia z, w Der- 
Visz Javan: Skutkiem bitów, dnia fy; ;%, r%, któ- 
te nam z taką chwałą otworzyły bramy Bałkanu, 
recił nieprzyjaciel 10 armat, 14 chorągwi i o- 
oło 400 niewolników; nie licząc wielkiey liczby: 
oległych. Wielki Wezyr nië ruszył jeszcze z 
Łumli. Wszystkie nasże korpusy €zynią dziś dal- 
è potuśżenia; 


14 Bhuśsmr. 
Berlin dnia 26 lipca: 
(ż Gazety Wańszawskiey). 


Ko opisu festynu w Potsdamie doi 13 b. , 


m, na obchód otodzia N. CESARZOWEY Ross 
syyskiey, przydać wypada, iż oprócz 1% nagród; 
ERA N. MONARCH NI R CH aa Sp 
a które się składały ze sróbrnych pukarów, pała< 
szów tureckich i złotych łańcuchów na szyi, MN. 
CESARZOWA, na pamiątkę tego dnia, rozdałą 
także po wieczerzy śróbrne białe róże; na białey 
wstędze wszystkim mężczyznom i damom, nale- 
kpm do kadrylów karuzelowych i tańca. Każdy 
osóbno przyymował ten znak, klęcząc, zrąk MO- 
NARCHINI, i według JEY życzenia, N. Król 
Jmć przeznaczył pokóy w nowym pałacu, gdzie 
wszystkie pancerze i tarcze mają bydź złożone na 
pamiątkę. EEE 


Franöry A: 

Paryż dnia 44 lipca: 
. (s Gazety WVarszawskiey). 
|, Król Jmó dał dziś w Sz. Gloud prywatne póź 
słachanie Cesarsko-Rossyyskiemu Postowi, Hra- 
biemu Pozzo di Borgo, który przytćm przedstas 
wit przybyłego tu niedawno Hrabiego Matuszé- 
tbicza, nadawyczaynego Posła Cesarko- Rossyyski64 
go przy Dworze Londyńskim: 
- nia 46 — 

Tuteyszy dziennik, Posłaniec Izb pisze: ;„Suł- 
tan Mahmud każe sobie (jak słychać) co wieczor 
Gzytać kilka stronie xiążki, przełożoney na język 
turecki, pod napisem: Zwycięztwa i zdobycze Fran- 
cuzów, fce a5 A czego xošpmiag nie mòżĉej 

ta się światłych Kuropeyczyków, będ 
Lene hag | pey yxów, będących przy, 


j 


— 
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„,ARELŁI 4; 
Londyn dnia 8 lipca, 
(4 Gazety Warszawskiey).  , 
Ťuteysza gazeta Goniec donosi 6 rozchodzą 
óey się pogłosce , iż Król Jmć Niderlandzki wyż 
mówił się od proponowanego miu rózstrzygnienią, 
sporów między Anglią a Zjednoczonemi Stanami 
północney Ameryki, względem granic Kanady. 
— Taż gazeta obeymuje oraz wiadomość.o przyz 
byciu Postów Angielskiego: i Fraians Eiti di 
Statnbułu, i świetnóm prżyjęciu ich tamże. ` 
— Podczas, kiedy towarzystwo katolickie. zus : 
potas się rozwiązało; wźmaga się Żarliwa dzia- 
alność towarzystwa Oranżystów, i to pod naczel- 
gictwem brata Królewskiego, Xięcia Kumberland, 
Następujący list jego do zastępcy W. Mistrza Q- 
ranżystów w lrlandyi, Lorda Znniskillen , jaks 
kolwiek dawnieyszy, ale dopiero teraz ogłoszofiy, 
zwrócił uwagę całego kraju:  , R. 
„W pałacu S, James, dnia 12 maja, Kocha- 
ny Liordzie, Mocno ubolewam, Że się ż wami nië 
widziałem przed wyjazdem moim ź Londynu, al- 
bowiem wiele zależało mi na tém, uwiadońiić ` 
przyjaciół naszych, po drugiey stronie morza, 26 
duch protestantyzmu nie przestaje i nie przestani6 
stawiać męzkiego oporu przeciw hatdrczywości o= 
statuich naszych przygód; a żarazem wynurży 
śwoje przekonanie, Że przezorność i bacztiość w. 
tóraźnieyszćm przesileniu, dla pomyślnego Powód 
dzónia naszey sprawy, szczególnicy pod wzglę- 
dem publicznych processyy; których, według mez 
gd zdania, unikać należy, koniecznie są potrzębńeź 
W nosząc z usposobienia wieku sądziłbym, że pid- 
ceśsye tego rodzaju, które może wiądą” o przeż 
króczenia praw i żamieszanią spdkoyności publi- 
czney, albo w tem sposób mogłyby bydź roziż 
miiane, pociągnęły ża sobą nayzgubnieysże skutki; 
może nawet ustawy przeciw instytitcyom Oran- 
żystów. Zapewniam was; iż w tym wźględzić 
naywiększą mam obron j to już przez szacunelź 
dla naszey instytucyi, już z ptzekonania , że beza 
Irlandzkich M gd 
1 - 


pićczeństwo protestantów 
jey utrzymania i pomyślnego powgdzenia. Jeż 
tanżyści i inne towarżystwa protestantów Irlandzź 
kich stale i zgodnie wytrwają, jeśli stałość i zgoś 
dę mądrością i prźezorriością miatkować będą; 
inam jesźcze nadzieję, że utrzymamiy szahów ojj 
haszą koństytucyą i pierwszeństwo Świętey nas 
szey religii, do jakiego upoważnia ją jey czystość 
ètc, (podpisano) Ernest Wielki Mistrz. 
W skutku tego listu wydał Lord Znniskiłs 


(5) 


= 


lên zastępca Wielkiego Mistrza wraz z 17 człon 
ami następującą odezwę dò Uranżystów. 
— Z Grafton Street dnia Ś czerwca. — 
„Bracia! List J. K. Mości Xięcia Kumber- 
iand, instytucyi naszey W, Mistrza, został nam 
przełożońy, i my osądziliśmy za rzecz przyźwoi- 
tą, uwiadomić was 0 jego treści. Wysoka godność, 
którą. dostoyny korrespondent w towarzystwie 
naszćm piastuje, jego niezłomne stawanie w. 0- 
bronie sprawy naszey, pobudzają: do wdzięczno- 
ści i szacunku wszystkich Oranżystów , i zara- 
zem zająć powinny ich uwagę; „komitet uważa za 
rzecz. niepotrzebną, rozwodzić się dłużey nad za- 
leceniem w liście naszego WW. Mistrza objętćm: 
objawia on tylko swóy sposób widzenia, a miano- 
wicie, że potrzeba, ńaywiększey czuyności i prze- 
vorności, aby niedać osłabić i rozproszyć siły Ír- 
landyi Protestanckiey; że obawia się , ażeby nic 
uzbrojono ramienia prawa przeciw instytucyi O- 
ranżystów; Że rozumie, iż tenże sam powód, któ- 
ry wywrócił konstytucyą z r. 1668 "przez bil nie- 
dawno uchwałony, jeszcze dziś trwa w całey mo= 
cy, i pobudzać będzie nieprzyjacioł protestanty 
zmu do korzystania z wypadków, jakieby wyni= 
knąć mogły z processyi w dniu 12 lipca, ażeby 
zniweczyć ostatnią podporę protestanckiey- pra- 
wości, to jest Oranżystów w frlandyi. W takich 
okolicznościach wydaje komitet ninieyszą odezwę 
w przekonaniu, Że postępowanie swoje zastosuje- 
cie w sposób, dzisieyszemu przesilenia odpowie- 
dni; i nie zamiedbacie żadnych środków  ostró- 
Źności, ażeby zachować jedność i siłę, tak po- 
trzebne dla dalszego naszego istnienia.“ ` 
(podpisano) Enniskillen i 17 innych członków. 
"— Dnia 13 
. Xiąże Kumberłand odwiedził dzis Króla 
Jmci w Windsor, a potóm wrócił do tuteyszey 
stolicy. Mylną więc była wiadomość, jakoby dnia 
10 b. m. pożegnał Monarchę, w zamiarze udania 
„się do Berlina. 
- Pan foke, Anglik, wydał dzieło 0 loteryi, 
nA które okazuje, iż uważając ją za:podatek, ta- 
ów$ Byłby maynciążliwszy że wszyst ieb; admi- 
nistracya jego bowiem ogromnych wymagałaby 
kosztów. Dowodzi także , iż Angielska loterya 
"ha utrzymanie teyże administracyi wydawać mu- 
si 40 od sta czystego dochodu; Francuzka zaś 30. 
Gazeta Globe pisze: „ Æ ubolewaniem dono- 
śiemiy, iż na statku parowym Xictory, na którym 
Kapitan Ross przedsięwziął żeglugę” do Bieguna 
ółnocnego, nastąpiła explozya. Dowiadujemy sięy 
iż coś zepsuło się w maszyneryi , a podczas na- 
prawy zdarzyła się cząstkowa explozya, przez co 
maszynista został tak mocno skaleczony , iż mu 
nogę upiłować musiano. Pó tym wy adku Kapi- 
tan Ross zawinął do Loch Ryan, niedaleko Port- 
Patrick przy zachodnim brzegu Szkocyi, i tam 
zapewne ód naprawić zepsutą maszyneryą, bo 
dnia 15 czerwca udał się w dalszą zamierzoną 
żeglogę. | | 
‘Listy z Gibraltaru donoszą, iż Austryacy 
zamyślają uderzyć na Rabbat lub Mogador, miey- 
sca należące do kraju Marokańskiego. Słyszano 
już nową kanonadę, która (jak się zdaje) była 
rzeciw miastu /„Arzilła, odległemu o 12 mil o 
uhgeriu SANET PR 
~ Antecatelephor, czyli poprawiony telegraf. 
Pan“ Edwards, Chemik Angielski, professor do- 
świadczalney filozofii , wynalazł machinę, za po- 
mocą którey donieść można w jedney minucie o 
tém, co się stało w Londynie, = pepe gb znay- 
dującemu się SB: w Paryżu, Wiedniu, Stambule, 
na przylądku Dobrey adziei, albo w Madras, 
i za kilka minut otrzymać odpowiedź!... Zdaje 
się, iż machina ta zupełnie jest różna od zwy- 
"czaynego telegrafu, albowiem nie potrzebuje po- 
średniego powtarzania. Działanie jey ati kt 
nie zależy od elektryczności, magnetyzmu lub. 
galwanizmiu. Kormmunikacya między dwoma pun- 


Kavi i 


a 07 w Drukarni Redakcji, 


Ra i _ Pozwolono drukować. Z polecenia JW. Litewskiego 
Ñ Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler, 


Rh „uskutecznia się w akamgnieniu, a jednak. 
nikt nic nie widzi, ani słyszy, prócz osób kore 


respondujących. 


; Abue8 TRY A. 
Wiedeń dnia 15 lipca, 
> (z Gazety Warszawskiey). 
ic "N, Cesarz Jmć pozwolił na zawiązanie się to* 
warzystwa, celem wspierania i ułatwiania missyy: 
w Ameryce północney. Towarzystwo to, które na. 
pamiątkę zinarłey w Ameryce córki Monarchy 
uaszego , Arcy-Xiężney Leopoldyny, Cesarzowey 
Brezyliyskiey, nazywa się Fundacyą Leopolłdyny, 
winno istnienie sw oje jeneralnemu Wikarynuszowi 
w. Cincinnati, nazwiskiem Rese, który, bawiąc.w 
JF iedniu, w czułey mowie wystawił smutny stąn 


„missyy katolickich w Ameryce, a mianowicie w 


Cincinnali, i zupełny brak funduszów na stawianie 
kościotow, seminaryow i szkół. Wiele dobroczyn= 
nych osób podaio sobie ręce, i tak powstało tom 
warzystwo. Arcy-Xiążę Kardynał Rudolf, Arcy- 
Biskup Ołomuniecki, przyjął naczelną kuratoryą 
tey fuodacyi , i zastępcą swoim mianował Xięcia 
Arey-Biskupa Wiedeńskiego Leopolda Ma:cymi- 
liana, pod którego przewodnictwem jeneralna Dy- 


'rekcya odprawiła d. 15 maja r. b. pierwsze posie- 


dzenie w obecności wielu znakomitych osób. Zwy= 
czayne składki ustauowiono po a kraycarze, w mo- 
necie konwencyyney co tydzień. 
; W mieście Debreczynie w Wegrzech dato sig 
dnia 5o czerwca uczuć trzęsierie ziemi, trwające 
przez dwie sekundy; lecz nie zrządziło szkody. 


TuxncYA. 
Słambuł, dnia 26 lipca. 
> (z Gazety Wafszawskiey). 

-_ Listy z Alepu donoszą, iż w T ripolu (w Sy- 
ryi) tudzież w sąsiednich wioskach, rówńie, jak*na 
Libanie, pokazała się mofowa zaraza, s 

» SEE Dnia 26 

Dziś mają się odprawić wielkie ohróty woy- 
skowe na równinie Zujukdere. Serasskier zaprosił 
na te obróty całe ciato dyplomótyczne i znaydu- 
jących się tu oficerów zagranicznych. Przy tey spoz. 
sobności, W, Sułtan przyymie zapewne Posłówebez 
dalszey etykiety. 

Przybycie Posłów Angielskiego i Francuzkie= 
go z eskadrą, złożoną z okrętów-wojennych, jakote 
dwiema fregatami, korwetą, szonerem i 2 brygami, 
sprawia tu niemało wrażenia, i po części było pos 
wodem nadzwyczayney radości, jaką liczny tlum 


ludzi różnych narodów i wyznań okazał. Wyda- 


nie firmapu do weyścia okrętów. wojennych jest 
bez wątpienia wielkim dowodem ufności ze strony 
Porty, i utwierdza niniemanie, iż ściśleysze st0- 
sunki mogą wkrótce nastąpić, Obadwa Posłowie 
wysiedli ma ląd w towarzystwie swoich Mihmin- 
darów , i dway Bimbaszowie z rozkazu Sołtana e= 
skortowali im do mieszkań. Instfuktor i polubie- 
niec Sultana, Pan Calosso, był zaraz Unia 21 b. m. 
u Pana Gordon, dla dowiedzenia się , czył! podróż 
szczęśliwie odprawił, co jest nadzwyczsyną grze- 
cznością ze strony Porty. Nazajatrź 
pierwszy tłumacz 
donosząc mu urzędownie o przy 
byciu Posła, którego tegoż samego. dnia odwiedził 
tłumacz Porty. 
Eskadry Angielska i Francuzka stanęły przy 
Tenedos, i zdaje się, że oczekują wypadku układów. 
, Według 
Egipska zawinęła do portu Rhodus. 


Od 10 dni nie wydaje Porta okrętom Anstry= 


ackim firmanów do, Żeglugi na morze Czarne, z po” 
wodu, iż kilka tych 


ran Chadert. 
Poselstwa Angielskiego, udał się 
d do Reis Kffendego, 


powieści szyprów okrętowych flota. 


okrętow sprowadziło transporta 


dla Rossyyan. Reis-Eflendi miał podać w tey mie* 


rze przełożenie Interju aayuszowi, 

ddnia 11 b. m. 
okrętow. Żywność ciągle jest droga, lecz jey nie 
brakuje. ojca ; 


Hojennego Gubernatora. 


z, 


ząwiuęło tu 10 zagranicznych 


"M "NIEZ 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 88. 


JY ilno dnia 24 Lipca v. s. 1629 roku. 


Podrady. 
1 Rząd Guberuialny Litewsko Grodzień- 


ski ogłasza, iż na wybudowanie w mieście Sto- 


nimie 2ch stańeń, dla pomieszczenia w każdey 


po 100 kawaleryyskich koni; postanowiono w. 


Grodzieńskiey Izbie Skarbowey odbydź nowe 


targi w dniach 19, 20 i 21 mastępującego au- 


gusta, na ten targ wzywają się życzący z nale- 
Żytemi prawnemi ewikcyami na wyż wyrażone 
terminy; a to z przyczyny, iż jedna z tych sta- 
jeń na sto koni oddana juź na podrad; a w miey- 
sen drugiey,stosownie do zapotrzebowania Zwie- 
rzchności woyskowey, potrzebne są dwie stay- 


` nie każda na 50 koni, i koszt na wybudowanie 


jedney wyliczony jest 2841 rabli 65% kop. a 
na dwie 5,683 r. 27% kopiejek. 


Publiczna przedaź. 

1 Od Litewsko - Wileńskiego Rząda Gu- 
bernialnego ogłasza się: na uzyskanie naleźącey 
od żydówki Dwery Mowszowey Szpicowey, za 
Kkontrabandne towary do skarbu peny, wszy- 
stkiego 5,097 rubli 25} kop. assygn., wysta”/io- 
ny został na publiczną przedaż dom jey w po- 
wiecie Telszewskim w miasteczku Krstyndze 
znaydujący się, otaxowany 210 rub'i assygn.; 
dla przedaży którego naznaczone nunowo ter= 
miny. Pierwszy dnia 19, zgi 21, 3ci ostateczny 
23 następującego miesiąca angusta. Azatćm Ży- 
czący kupić dom pomieniony raczą stawić się 
do tego Rządu dla targow, na terminy wyżey 
wymienione. Duia 22 jalii 1829 roku. 

Assessor Józef Szulc. 
Sekretara Jamont. ' . 
„Naczelnik stota Romuald Czarnocki, 


1 Od Wileńskiego Rządu Gabernialnego 
ogłasza się. Na zaspokojenie przysądzonych wy- 
rokiem Rządzącege Senatu na Żydzie Leybie Ju- 
delowiczu na rzecz Skarba, za przedaż kontra- 
bandych towarow pennych pieniędzy, 45,291 ru- 
bli i 4g kop. assygn., Rząd ten postanowił prze- 
dać z publicznych targow domek w mieście 
Wilnie, na ulicy Szpitalney, pod N. 545 poło- 
Żony, w połowie tylko do tego Judelowicza na- 
leżący , przynoszący z tey części rocznego do- 
chodu 8 rub. 5 kop. 8r.; azatćm chcący kupić 
połowę takowego domu, ażehy się jawili do te- 
go Rządu dla targow na terminy w dniach: 1szym 


/a6go, aegim 28 nadchodzącego miesiąca augu> 


sta, 5ci zaś ostateczny we Śrzy miesiące od dnia 
pierwszego wydrukowania, które pierwiey na- 
stąpi w St. Petersburskich lub Moskie wskich 
Gazetach. Dnia 20 julii 1629 roku, 

Assessor Józef Szule. 

Sekretarz Jamont. - > 

Kollegialny Sekretarz Purzycki. 


1 Od Litewsko- Wileńskiego Rządu Guber- 
niałnego, Na uzyskanie dopuszczoney niedoim- 
ki, 1630 rubli 50 kop. srebrem, przez byłych 
dzierżawców od 2 apryla 1826go rokn, krob» 


-kowego w mieście Wilnie od rzezi na koszer 


ptastwa poboru, przez żydów Szlomę Jochel- 
sona i Hercyka Isersona, wystawiony na publi- 


czną przedaż dany przez nich na to zdarzenia 
w ewikcyi, dom murowany dwupiętrowy Jo- 
ehelsona w mieście Wiluie pod N. 456 poło- 
Żony, otaxowauy 862g rubli 40o kop. assygua= 
cyami; dla przedaży którego naznaczone są ter- 
miny, w dniach, 1szy 27go, drugi 2g9go przysz= 
łego augusta, a trzeci ostateczny we trzy mie- 
siące od dnia ostatniego wydrukowania w Sankte 
petersburskich i Moskiewskich gazetach. Dnia 
25 julii 1829 rokn. 

, Assesor Józef Szulc. 

Sekretarz Jamont. 


Sądy Eaxdywizorskie. 

1 Sąd FTasatorsko- Exdywizorski przez Rem 
missę Sądu Głównego Grodzieńskiego ago Depar- 
tamentu, na usatysfakcyonowanie wierzycieli ze- 
szłeęgo Adama Bernarda i żyjącey Anny z Wo~ 
łodkowiczów Obuchowiczów, Sędziney Ziem. Mo- 
zyr skiey przeznaczony, spełniając Ukaz tegoż Sq- 
du Głównego „Grodzieńskiego 2go Departamentu, 
daitny 28 maja teraźnieyszego 1829 roku za Ñ. 
1,025 temu Sądowi dany. Zawiadamia kredyto- 
rów i pretensorów , iĉ w terminie z obwieszcze- 
nia eztćro-niedzielnego wypadającym; to jest:dnia 
15 julii teraźnieyszego roku do majętności Bur- 
dykowszczyzny w komplecie zebrał się; i do kona 
tynuacyi w tym ostatecznym zjeździe dzieła roza 
biorowego przystąpił; ażeby więc ciż kredytorowie 
i pretensorowie z własnemi dopominkami i dowo- 
dami. one wspierającemi, do tegoż Sądu w nay- 
prędszym czasie , nie narażając massę kredalną 
na żnacznieysze koszta przychodzili, przez niniey- 


szą. awizacyą wzywa; że oraz ną pretensyę nie- 


stawających , i dopominków własnych nieprodun 
kujących kredytorów stosownie do Dekretu Res 
missyynego Anunisya zapisaną będzie ostrzega. 
Dat 17 julii 1829 roku Burdykowszczyzna. 
Wincenty, Połubiński Prezydujący Exdywizor. 
Nikodem Kiersnowski Exdywizor. SET 
Tomasz Żołądź Pisarz Ziem.Miń. Exdywizor. 
1 182g lipca 18 dńia, Sąd Ziemski Trocki 
w zbiegu wierzycielów i pretensorów do fundu- 
szu Sędziego Granicznego Piu Trockiego Józefa 
Siekluckiego, znaydując potrzebę przeznaczenia ta= 
gy i exdywizyi majątku jego Zaleszczyzny w Tro- 
ckim Powiecie położonego, Remmissą dnia 15 te= 
raźnieyszego lipca postanowioną , na wszystkich 
stawających i niesiawających kredytorach i na dem. 
bitorze komportacyę na dzień 1 septembra. idące- 
go roku przeznaczył, akta z possesorami Zaleszczym 
zny na dzień 16 8bra tegoź roku determinował, 
i na rozbiór ostateczny sprawy termin dnia 2 
Xbra idącego roku w Sądzie Exdywizorskim w 
mieście Trokach ecystować mającym zakreslit; a~ 
żeby więc wsżyscy inieressowani o takowey Remis- 
sie byli poinformowanemi, ninieyszą awizacyą dla 
trzykrotnego ogłoszenia w Kuryerze Litewskim za- 
mieszcza. 
Józef Kutzewski Ziem. Trocki i Exdywizyi 
Prezes i Kawaler. } 
Franciszek Kleczkowski S. Z. P. Trockiego. 
Władysław Syruć Sędzia Ziem. Trocki. 
Ziemski Trocki Regent Wiktory Szachno. 
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Ogłoszenie por 


Podrady. 
2 Zwoli Pana Głównodowodzącego szą 
Armią, Jenerała Marszałka Polnego , Hrabi 
Sakena , Jenerał Intendent Armii ninieyszćm 


ogłasza, iż na dostawę prowiantu, a w niektó- 


rych punktach owsa, do Dyneburga zaś i sło- 
my, będą odbywać się targi w Izbach skarbo- 
wych tychże gubernii, gdzie woyska są rozło- 
Żone , mianowicie : Kurlandzkiey, prócz pun- 
ktu Iłaksztańskiego, Inflantskiey , Kałazkiey, 
Pskowskiey, Czernihowskiey,. Kijowskiey, Wo- 
łyńskiey i Mińskiey, prócz Bobruyska , Rze= 
czycy, Łojowa i Drui, podług osobnego stanu 
w tych guberniach przemysłow zbożowych, na 
potrzebę całego roku, to jest: od 1go stycznia 
1850 do f1go stycznia 1851 roku; a dla Rygi, 
Dynamundy i Nitawy z półroczną prócz tego 
ilością; do Bobruyska zaś, Rzeczycy i Łojo= 
wa na potrzebę od 1go czerwca 1830 do igo 
czerwca 1851 roku; w Witebskiey do punk- 
tow lądowych od 1go Stycznia 1830 do uga 
Stycznia 1851 roku; naddzwińskie zaś jako- 
to: do Wieliża, Snraża, Witebska,Połocka, Dryzy, 
; Kresławka i Dyneburg, i także Kurlaudzkiey 
gubernii Iłnkszty i Mińskiey Drui od 1go julii 
18350 do 1go julii 1851 roku ; Smoleńskiey 
na potrzeby tey gubernii od 1go stycznia 1830 
do 1go stycznia 1851 roku, i pomienionych 
had dźwińskich punktow gubernii Witebskiey, I- 
łakszty Kurlandzkiey, i Drui Mińskiey guber- 
niy; Mobilewskiey do punktow lądowych na 
cały 1850 rok; do przylegających zaś do wodney 
„kommuuikacyi, jakoto: Mohiłewa, Szkłowa, By- 
chowa, Rohaczewa, Nowey Bielicy i Czerykowa 
od igo lipca 1850 do 1go lipca 1831 roku, wo- 
dnym spławem; Włodzimierskiey do puuktów 
lądowych: Pokrow, Kirżacz, Alexandrow, Jar- 


jew polski, i Pieresłąwl Zaleski od 1go sty- 


cznia 1850, do 1go stycznia 1851 roku, dalsze 
zaś, przyległe do woduey kommunikacyi od igo 
"lipca 1850 do 1 lipca 1851 roku: Woronez- 
skiey, Tambowskiey, Połtawskiey, Słobodzko- 
Ukraińskiey, Talskiey, Rjazańskiey, Orłowskiey, 
Kurskiey i Wileńskiey, od igo stycznia do 1go 
października 1850 roku , to jest; na dziewięć 
miesięcy. > 
/Nadto uskutecznione będą targi w Tam- 
bowskiey Izbie skarbowey , Włodzimierskiey 
gubernii do magazynow przyległych woduym 
kommunikacyom, na potrzebę od igo lipca 1830 
do 1go lipca 1851 roku, i także w Kijow- 
skiey Izbie skarbowey na dostawę wodnym 
spławem prowiantu do magazynow Mohilew- 
skięy i Mińskiey guberniy na potrzebę jak poe 
wyżey. wyrażono. ł 
"Targi naznaczają się w jesieni teraźniey= 
zego 1829 roku we wszystkich Izbach skar- 
bowych w jednym czasie jak, na mieyscową 
potrzebę, tak 'w niektórych i do magazynow 
innych guberniy, w taki sposob: R: 
Pierwszego oddziału :. targi października 
7, 8 i 9, przetargi października 10, 11 i 34 
w Izbach skarbowych gubernii Woroneżskiey, 
Połtawskiey , Słobodzko- Ukraińskiey ,- Wołyń- 
skiey i Tambowskiey. l 
© Drugiego oddziału: targi oktebra 14,115 
16, przetargi oktobra 17, 18i 21, Pskowskiey, 
'Talskiey, Orłowskiey, Kurskiey , Kałużskiey, 
Rjazańskiey, Smoleńskiey i Włodzimiorskiey. 
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Trzeciego oddziału: targi nowembra 4, 5 
SP6, przetargi nowembra 7, 8 i 11, w Kar- 
landzkiey, luflantskiey, Czerajchowskiey , Wi- 
leńskiey, Mińskiey, Witebskiey , Mohilewskiey 

i Kijowskiey. 

` Na te terminy wzywają się” Łyczący na 
targi z prawnemi ewikcyami w proporcyi wies 
sięczney dostawy zapasow w Piątey części ca= 
łego podradu, a.na zabezpieczenie zadatkow 
osobno, prócz dostarezeń od Zgromadzeń dwc- 
rzańskich , które pozostają na samty ufności. 
Wiadomości o potrzebney ilości w każdey gu- 
bernii będą rozesłane do lzb skarbowych w 
swoim czasie i publicznie w nich odkryte, ra= 
zem ze szczególnemi „kondycyami i dałsżemi 
prawidłąmi, na osnowie których mają się od- 
bywać dostarczenia. Miasteczko Szkłow dnia. 
12 julii 182g roku. e: 

Jenerał Intendeht Tszey Armii Jenerał Po- 
rucznik Artylleryi Pirohof. | 3 

g Departament Prowiantski Ministeryum Wo- 
jennego ogłasza, iż na dostarczenie prowianiu - 
I owsa, na utrzymanie w przyszłym 1850 rokn, 
osiedlonych w Guberniach Chersońskiey 1 EKa- 
terynosławskiey woysk , i innych znaydujących 
się w okręgu tegoż osiedlenia, przeznaczają się 
w Izbach skarbowych Kijowskiey i Chersońskiey 
targi, w miesiącu styczniu przyszłego 1850 roku, 
‘w dniach 14, 17 i2o i na przetarg w dniach 29 
25 1 24, tegoż stycznia. 

í Ilość zaś prowianta i owsa, i warunki, na 
osnowie których ma się odbywać ich dostaręzenie 
ogłoszone będą przy targach. 

Na oznaczone wyżey terminy wzywają się 
Życzący z ewikcyami, oznaczonemi przez ukazy 14 
czerwca 1817 i 19 lipca 1818 roku, wzgledem 
dostarczeń do skarbu wódki i na zabezpieczenie 
zadatkow osobno. i 

' Tymczasem uprzednio Prowiantski Departa- 
ment ogłasza, Ż6 zostawuje się Życzącym do 
woli pudjąć się dostarczenia, w takicy ilości, w ja / 
kiey kto sam zechce i zabezpieczy rzetelność 
oney prawnemi ewikcyami , że opłata pieniędzy 
czynioną będzie akuratnie w terminach podług 
umów, bez naymnieyszego zatrzymywania i prze- « 
włokii że przy przyymowaniu dostarczanych pro= 
duktow przestrzegana będzie mayścisłeysza spra= 
wiedliwosć i Żadne niebędą miały mieysca, ńie 
tylko uciski, lecz i naymnieysze próżne zwłóki. 

Naczelnik Oddziału Bielajew, 
Naczelnik stoła Nikonowicz. 


4 Prowiantski Departament Wojennego Mi- 


` nisteryum ogłasza, że na dostarczenie prowiantu 


na utrzymanie w przyszłym 1850 roku rezer- 
wowych 2 innych woysk,' znaydujących się . 
w Obwodzie Bessarabskim i w Gaberniach : Ka- 
mieniecqko-Podolskiey,Kijowskiey i Chersońskiey, 
niewchodżących doskładuosiedłonych woyskChe' w 
sońskiego oddziafu, naznaczają się w Skarbowych 
Izbach tych Gnberniy i Expedyvyy targi w sty- - 
czniu miesiącu następnego 1830 roku, dnia 14, 
17 i žo, i'na przetarg dni 22, 25 i 24 tego 
styczniań j - ot: ; 
© Ilość zaś prowiantu i warunki, na ósnowić 
których ma się odbywać dostarćzenie jego, ob= 
jawione będą w czasie targów. ` s f 


“Na wyżey wspomnione terminy wzywają się 


1 


y 
+ 
i 


| WA è attynuacyą 


łyczący z żałógami , óznaczońemi w ukazach 14 
junii 1817 i 19 jalii -1818 roku, względem do- 


Staw do skarbu wódki, i na zabezpieczenie za- 


datków osobno. 

si Tymczasem poprzedniczo Prowiantski De- 
partament obwieszcza, Że zostawuje się do woli Ży- 
czących podjąć się dostarczenia w takiey ilości, 


w jakiey kto sam zażąda, i zabezpieczyć aku- 


ratność jey prawnemi ewikcyami, Że opłata 
pieniędzy czyniona będzie ściśle w terminach po- 
dług umow bez naymnieyszego zatrzymania i prze- 
włóki, i że w czasie przyymowania dostarczają- 


cych się produktów, zachowywana będzie ścisła: 
"Sprawiedliwość , i że zgoła nie będą miały miey- 


Sca nietylko uciski, ale i naymnieysze zwłoczenie. 
Naczelnik Oddziału Biekijew. 
Naczelnik Stołu Nikonowicz. 


a Prowiantski Departament Wojennego 
Ministeryam ogłasza, że stosownie do rozporzą- 
dzenia Z wierzchuości, na dostarczenie prowian- 
łu i owsa na utrzymanie w następnym 1830 
roku osiedlouych w Slobodzko-Ukraińskiey Gn- 
beruii woysk i innych znaydujących się w o7 

ręgn tego osiedlenia, takoż Charkowskiego ba- 


-taliona wewnętrzney straży z Zaudarmską kom- 


mendą i dla niektórych powiatowych iawali- 


| dnych komend, naznaczają się w Słobodzko-U- 


kraińskiey Skarbowey Izbie targi w dniach na- 


Siępującego nowembra 1,4 i 7, na przetarg dni. 


11, 14 i 15 tegoź nowembra. i 
Tlość zaś prowiantu i owsa i warunki, na 
osnowie których ma się odbywać ich dostarcze- 


nie, objawione będą przy targach. 


(a Yy50 + 1 1 i 
SA Na wyżey wymienione terminy wzywają 
śię życzący do targow z ewikcyami, oznaezone- 


| Mi w ukazach 14 czerwca 1817 i 19 lipca 1818 


toku, względem dostarczeń do Skarbu wódki, 


| «na zabezpieczenie zadatków osobno. 


Tymczasem poprzedniczo prowiantski De- 
partament obwieszcza, że zostawaje się do wo- 
li żyezących przyjąć na siebie dostawę produ- 
tow, ie kto będzie mógł w miarę jego ewik- 


(tyl; że opłata pieniędzy czyniona będzie aku- 


talnie w terminach, podłag umow , bez hay- 
Mnieyszego zatrzymania i przewłoki, że w cza- 
"e przyymowania dostarczających się produ- 
któw zachowywana będzie ścisła sprawiedli- 
Wość, iże zgoła nie będą miały mieysca nie tyl- 
40 uciski, ale i naymnieysze daremne zwlekania. 
: Naczelnik Oddziału Bielajew. 
Naczelnik Stoła Zacharow. 


Oświadczenie. 
2 Reprocess: wespół z solennym zażale” 


hiem się imieniem JO. Xięcia Józefa Giedroy- 


tią Biskupa Zmudzkiego Kawalera wiela orde» 
row czyni się przeciwko JOQ. Janowi b. Gu- 
ernii Litsko Wileńskiey Marszałkowi. Kawa- 
erowi į Antoniemu b. Podkomorzemu Wilen- 
skiemu Xiążętóm Giedroyciom, sukcessorom 4, 
P. JO. Xięcia igńacego Giedróycia Koadjuto- 


ra Zmudz. Biskupa Kassyyskiego i Kawalera, 


» okoliczności następney. Ś. p. Xiąże Ignacy 
iedroyć, zostawszy koadjutorem oświadczają- 
cego się ze Szczerey przychylności i ze wzglę- 
ów do wdzięczności obowiązujące zjednał wy- 


lenie doczesno; dożywotnie na części mają- 


kócy, Biskupstwa Żmadz. a szczególnie Poszwy- 
Kruki w Upitskim, i Berna: 


| dc 1 


tow w Tólszewskim powiatach położonych. Po 
dłagićm niebezkorzystnóm władaniu pomienio- 
nych majątków gdy śmierć ś. p. Xięcia Igna- 
cego Kóadjutora Zmudz. i Biskupa Kassyyskie- 
go w stolicy zostającego, z tego Światą do wie» 
czności powołała, nie bez boleśnego żalu, tę 
smutną wiadomość odeębrawszy oświadczający 
się, nie mając przyczyn exekutnego interesso- 
wania się do pozostałego funduszu ruchomego 
w fołwarkach docześnie i dożywotnie od ma- 
jątku ogólnego Biskupstwa Zmudzkiego wy- 
dzielonych naydującego się, do stukcessorów 
Braci rodzonych, Xiążąt Marszałka i Podko- 


morzego Giedroyciow , należącego. Nio %ż po- 


winnego obowiązku ale dobrym życzeniem po- 
wodając się, nayspieszniey snkcessorow uwia- 
domił, i w koley, kiedy JW. Xiądz Biskup Pa- 
włowski przy. korrespondencyi swojey , testa- 
mentowych punktow terminkę i regestr wydat- 
ków pogrzebowych w stolicy po Śmierci $p. 
Xięcia Koadjutora poniesionych przysłał; te pi- 
sma i okolicznoście uważając oświadczający się 
do siebie nienależne , o przyjęcia takowych, 
oraz o odebranie pozostałego funduszu po Xię- 
ciu Koadjatorze ze słusznym Żądaniem uwolnie- 
nia od konserwy nieżyczoney ani obowiązaney 
cudzey ruchomości, w folwarkach ż datą śmier- 
ci Xięcia Koadjatora do oświadczającego się 
wróconych lokowaney ; natychmiast do Braci 
sukcessorow Xiążąt Giedroyciow listowne i 
urzędowe uwiadomienie uczynił. Po czóm wpra- 
wdzie Xiążę Jan Marszałek Brat sukcessor ze- 
szłego koadjutora i Józef Xiąże Assesor Sądow 
Głównych synowiec, Giedroyciowie do oświad- 
czającego się przybyli; lecz nie poznana jest 
i dziś myśl, że sukcessorowie pomienionych 
pism przez JW. Biskapa Pawłowskiego ze sto- 
licy przysłanych, ani też ruchomości sukcessem * 
do siebie nałeżney, pod wiedzą i rząd własny 
przyjąć, i folwarki z bezpotrzebnego zajęcia ob- 
cą ruchomością oswobodzić, nie raczyli; ta. o- 
koliczność powodowała oświadczającego Się, po 
zlokowaniu urzędowóm pism nieraz wzmienio=' 
nych Xięcia koadjutora tyczących się, w Kan- 
cellaryi Ziemskiey Pitu Telszewskiego , uczy- 
nić w Sądzie Ziemskim Telszewskim protesta- 
cyą, i o zaawizowanie w Gazetach Kuryera 
Litewskiego postarać się. TE oka- 
zują się fmienkonteutowani sukcessorowie bra- 
ta $. p. Kięcia Koadjutora do oświadczającego 
się w niczóm nie obwinionego. Oświadczeniem 


“roka teraźnieyszego junii 2% dnia w Sądzie 


Ziemskim Wilenskim aktykowanym i przez Ga- 
zety pablikowanym, dotykając charakteru i hos 
noru, nader niesprawiedliwe stosunki objawili' 
a mianowicie , że im spóźniońa sprzeczna i 
prywatna wiadomość o śmierci Brata Xięcia” 
Koadjutora, że w Olsiadach u oświadczającego 
się, tylko jakoby przez zeszłego ich brata Xię- 
cia Koadjutora terminka testamentu przygoto- 
wana a ta tylko do przeczytania była okazana, 
że tylko słównie o długach i pozostałym fan 
dusza po zeszłym bracie Biskupie objawiońo, 
Że takie pojaśnienie niedostateczne i opóźnione 
dawaćby powinno powod do czynienia prawóm; 
tém bardziey naresztę, że po zgonie brata bez” 
ich wiadomości ząszły w dobrach pozostałych 
niektóre rozrządzćnia, może na krzywdę suk- 
cessorów; a przeto nie dotykając się do Żadney 
pozostałości po bracie » prawą de z 


Że całey sukcessyi na uspokojenie rzetelnych 
wierzycieli zrzekają się. Te szczegóły wypisa- 
ne ido osoby żalącego się nieukonteutowanie 
obrócone , są dziełem n nieinteressowuey pu- 
bliczności samo przez się łatwóm do uznania 
niewinności żalącego się Xięcia Biskupa. Bo 
naypierw oŚwiadczający się, ile rychło awia- 
domiony o śmierci Xięcia Koadjatora, tyle spie- 
sznie będąc bez Żadnych pobudek zwłóki , u- 
wiadomił onego sukcessorów , a nie dotykając 
się przed i dotąd do Żadnych rządow do po- 
zostałości funduszow zeszłego Koadjatora, żalą- 
cy się przychylnie myśląc odbior takowych po- 
zostałościow sukcesgorom rekomendował. Jeże- 
li prestimonium Krukinowskie prelatury archi- 
diakonii Xiędzu Prałatowi Smigielskiema za 
Naywyźszćm potwierdzeniem oddane zostało, 
i jeżeli na resztę Żalący się częste odbiera ra- 
porta, że w majątkach przez Ś. p. Xięcią Ko- 
adjntora docześnie dożywotnie władanych, mie- 
szkańce z rozmaitych szczegółow potrzebują 
zapomog czynienia i sznkania środkow do po- 
prawy bytu i stanu mieszkańców, jest to wszy* 
stko rozrządzeniem na wymowkę niezasługują- 
cym. Zalący się jawnie okazał, iż niejest po- 
budką do wyrzekania się przez braci sukces- 
syi pozostałości ś. p. Xięcia Koadjutora , lecz 
racya ciężarów, jeżeli nieprzewyższających sa- 
mą sukcessyyną pozostałość, a ztąd zawiedzio- 
na nadzieja widoków sukcessyynych; która nie- 
słusznie dała pobudkę sukcessorom wypisywa- 
nia racgów na oświadczeniu w Nrze 77 (Gazet 


Kuryera Litewskiego publikowanym, ostro do-, 


tykających osoby żalącego się. To dotknięcie 
niesprawiedliwe obcego charakteru żalący się 
zostawuje osądzenia publiczności, a własnemu 
upamiętaniu się sukcessorow braci 6. p. Xięcia 
Koadjutora. W ostatku przyczyna wielości 
długow Xięcia Koadjntora dając pobudkę wy- 
rzeczenia się przez sukcessorów pozostałości, 
nie czyni Żalącemu się władzy i pozoru obo- 
wiązknu rządzenia cudzą własaością, a tyle ob- 
ciąża Żalącego się, bezpotrzebną i nie obowią- 
zaną konserwą obcey ruchomości. Z tych oko- 
licznościow nieprzyjemnych, gdy sukcessorowie 
do odbioru ruchomości po zeszłym Koadjnto- 
rze nie przystępują, Zalący się zuiewolony z0- 
stał szukać jaryzdyczney władzy, aby cała ru- 
chomość po zeszłym Xięcia Koadjatorze Gie- 
droycin, która napastnie w folwarkach docze- 
śnie włądanych zostaje , była urzędownie zin- 
wentowaną, aby w uniknieniu żalącego się od 
napaści, pod wiedzą i dozorem właściwey ju- 
ryzdykcyi zostawała , i dla tego aby podobne 


racye , jakie na oświadczeniu przez sukcesso-, 


row Xięcia „Koadjutora zakreślone zostały, nie 
mogły posługiwać do pobudek optycznych wy- 
rzekania się sakcessyyney pozostałości brata ze- 
szłego Xięcia Ignacego Koądjutora; dla. po- 


wszechney wiadomości publicznie protestając 


się, po zapisania w aktach, to oświadczenie do 
Gażet Kuryera Litewskiego przesłać postana- 
wia.  A.które podpisuje. Dan w Olsiadach 1829 
r, jalit 15, dnia. 

„~  Plenipotent ogólnych interessow dobr Bi- 
skupstwa Zmudz., Gubernski Sekretarz Igna- 
cy Giełtowski. . « . © oey i 

~- Roku 1829 moa julii 15 dnia. Po nasta- 
łey rezolucyi w Sądzie Ziem. Pita Telszew - 
skiego na podaną prośbę przez szlach. lguace- 


gó Giełtowskiego Gubernskiego Sćkr. plenipo- 


tenta dóbr Biskapstwa Zmadz., któren stawa- 
jąc obecnie przed aktami to oświądczenie do 


akt podał, i za użyty ordynaryyny protokoło- 


wy papier 5o kop. m. na rzecz skarbu opłacił 


o czém się poświadcza. 
Pisarz Ziemski Telszew. Ignacy Huszcza. 
y Regent Dowkont. 


Dozwala się drukować, Wilno 1829 dnia 


19 lipca Cenz. Borowski. 


Zbieg. 
a Od Kurlandzkiego Gubernialnego Rządu 


ninieyszćm ogłasza się, że zatrzymany w Powiecie- | 


Windawskim za niemienie świadectwa na piśmie, 
Nicefor Siemienow, którego przymioty; od urodze= 
nia 42 lata, wzrostu 2 arszyny 5 wierszkow, oczy 
szare, włosy czarne , nos zwyczayny, gęba wielka; 
na czynione mu pytania , zeznał, źe jest włościani- 
nem poddanym z Gubernii IMoskiewskiey Powiatu 
Dmiirewskiego ze wsi Szabanowcy, należącey do 
wdowy Anny Alexiejewny Szabanowey, żonaty, lecz 
dzieci nie ma, zkąd oddalił się przed 2ma laty,i 
na mocy Naywyższego Ukazu pod 25 lute— 
go 1825 roku wysłany” 51 maja tego roku zte- 
go Rządu do Tobolskiego Prykazu o ssytkowych. 
Mitawa dnia 14 czerwca 1829 roku. 

Sowietnik Evelin. 


|||. Przedaż domu. 

2 Za końskim targiem na ulicy zwaney Kwa- 
'szelna, jest do przedania dom pod N. 1202, z0- 
ficyną , kuchnią , dwóma - sklepami, z mieszkam 
niem dla czeladzi i dalszćóm gospodarskićm za- 
budowaniem, z obszernym fruktowym i kwiatowym, 
z murowaną 0 dwoch piętrach altaną ogrodem w 
naylepszym stanie utrzymanym i wydającym 0w0- 
ce nayprzednieyszego gatunku, oraz warzywnym 
ogrodem. Ktoby życzył weyść w umowę o naby- 
cie takowego domu, raczy udać się do właścicie- 
la w tymże domu mieszkającego, z którym widzieć 
się może codziennie od godziny 4 do z południa. 

Wolno drukować Poliemeyster Chrząstowski. 


Przedaź publiczna. 
5 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 
Na zaspokojenie przysądzonego Naywyżey 


7 


Konfirmowaną dnia 19 maja 1827 roku Opinią / 


Rady Państwa od Grafa Stanisława Tyszkie-. 
wieza, na rzecz obywateli Parczewskich, poszu- 
kiwania g;000 rubli assygnacyynych , ten Rząd 
przeznaczył na przedaż „z targu publicznego 
majątek tegoż Tyszkiewicza, Janowo, z trzema 
mieszkańcami, w Gubernii Wileńskiey, powie- 
cie Rossieńskim położony , oceniony: 5,000 ru- 
bli srebrem przynoszący rocznego dochodn 30 
rubli sróbrem, i dla tego ninieyszćm ogłasza 
się, aby Życzący kupić takowy majątek przyby< 
wali na targi na terminy w dniach: 29, 30 i 
31 tego lipca do tegoż Rządu. : 

Assesor Szule. 

Sekretarz Jamont. 

` Naczelnik stoła Romuald Czarnocki. 


5 Od Mobilewskiey Magistratury Pad 


chney Opieki przez ninieysze ogłasza się, że 
w niey przedawać się będzie przez targ publi- 
czny, nieruchomy majątek w powiecie, Klimo» 
wiokim, obywatelki Eufrozyny Osmołowskiey; 
we wsi Cerkowiszcze 5o dasz włościańskich 


płci męzkiey , zapisanych w ostatniey rowizyj, 


z ich majątkiem, grantem i pańskiem zabudowa” 
niem; oceniony podług 10cio - letniey intraty 
15,200 rubli, za nieopłacenie należącego Magi” 
straturze długu. Życzący zatćm dla kupienie 
jego zechcą się stawić do tey Magistratary n4 | 
terminy dnia 29 i 50 pazdziernika i dnia 4 ia 
stopada tego roku. Sekretarz Hołyński, 


